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B ig o s p rz e d w y b o rc z y .
B o d a j p o d c z a s ż a d n y c h  w y b o ró w  n ie  b y ­

ło ta k ie g o  z a m ę tu , ja k  s ię  to  -d z ie je  o b e c n ie . 
N ie m a  ju ż ’ z a p e w n e s tre n n io tw a , a n i p a rtji 
p o lity c z n e j, w  k tó re j  b y s ię e o ś n ie  p o p s u to . 
Dziś tu, jutro znowu w obozie przeciwnym przy­
chodzi do rozłamu, dlatego też ciekawość wszyst­
kich skierowana jest na przyszły sejm, jakie on 
przybierze oblicze, czy lepszym będzie od swe­
go poprzednika, za którego rządów doczekaliśmy 
się tych wszystkich przyjemności, dziś przeży­
wanych.

Wszyscy przecież wiemy o tern, że czy to 
monopole, czy też pełnomocnictwa, z których się 
wyłoniły dziesiątki najróżnorodniejszych dobrych 
i złych dekretów, to wszystko są grzechy naszych 
posłów, za które teraz pokutować musimy. W  
obawie o swoje djety robiło się wszystko, aby 
tylko jaknajdłużej pozostać przy żłobie.

A jeżeli już autorytet stronnictwa łub strach 
przed opinją nie zezwalały na głosowanie, to 
często wysyłało się pewną  część posłów do domu, 
aby tylko dopomódz do przeforsowania, albo też 
do zaprzepaszczenia sprawy.

Także pod względem regularnego uczęszcza­
nia zawinili byli posłowie bardzo ciężko. Czy­
tając sprawozdania sejmowe, przy głosowaniu 
podpadała mała ilość oddanych głosów. Przecież 
było posłów 444, a przeważnie tylko połowa 
brała udział w posiedzeniach. D la te g o  te ż  p rz y  
k a ż d e j w a ż n ie js z e j s p ra w ie  p o trz e b a b y ło  te ­

le g ra m a m i s p e o ja ln to z a p ra s z a ć p o s łó w  n a  
p o s ie d z e n ia . B y ły je d n a k o w o ż w y ją tk o w e  
p o s ie d z e n ia , n a k tó ry c h  p a n ó w  p o s łó w n ie  
b ra k o w a ło , a  b y ły  te  te  p o s ie d z e n ia , k tó re  s ię  
o d b y w a ły « r o k re s ie p ie rw s z e g o m ie s ią c a . 
Z n a c z y  to  ty ło , ż e d e b ra n ia  p ie n ię d z y g a r ­

n ą ł s ię k a ż d y , le c z d o p ra c y n ie b a rd z o .

T o  te ż w in ę  te m u , c o o b e c n ie p rz e ż y w a ­

m y , p rz y p is a ć  n a le ż y  ty m , c o  s ie d z ie li p rz e z  
5  la t w  W a rs z a w ie , m s y w ła ś c iw ie  m ie li ta m  
s ie d z ie ć .

D la te g o  te ż  d e  S e jm u  w in n i w e jś ć  lu d z ie  
n o w i, k tó rz y  w ię e e jw d n ia ła ją  ja k  ic h  p o p rs e - 
d n io y .

Obecnie stan się przedstawia tak, iż wybory 
powaśniły nasze już i tak niebardzo zgrane spo­
łeczeństwo do reszty. Jednem słowem mamy 
bigos przedwyborczy w całem tego słowa zna­
czeniu. Przez utworzenie kilku nowych stron­
nictw, bloków i unji nastąpiły rozłamy w stron­
nictwach. jedni idą na lewo, drudzy na prawo, 

Życie polityczne cudownieby się przedsta­
wiało, gdyby w niem panował duch zgody i jed­
ności. Niestety jest inaczej. Że się tak dzieje, 
można to przypiaać naszemu temperamentowi i 
także i temu, że ziemia nie jest zamieszkiwana 
przez aniołów, tylko przez ludzi, którzy mają do­
bre i złe przywary i różne zapatrywania. N ie ­

s te ty  te g o n ie im ie u im y . J e d a u k o w o ż a a  
je d n ą  rz e e s o d d z ia ły w a ć  m u s im y i to , a b y  
g ło s y B a s s e p a d ły ty lk o n a  ta k ic h lu d z i, 
k tó rz y  s ą i d o b ry m i P o la k a m i i k a to lik a m i. 
Ł u d z i n ie w y ra ź n y c h , n ie p e w n y c h , k tó rz y z a  
w s z e lk ą c e n ę c h c ą w e jś ć d e S e jm u , a b y  z  
te g o  m ie ć  in te re s , w y b ie ra ć  n ie  n a le ż y .

Pamiętajmy jeszcze i o tem, że w czasie 
wyborów popłynie szerokim strumieniem złoto z 
za kordonu, za które kupować się będzie głosy, 
aby potem przed światem krzyczeć, ze w Polsce 
komunizm aię wzmaga.

W s z y s c y n a ro d o w o u s p o s o b ie n i P o la c y  
w in n i w  ty m  je d n y m  w y p a d k u z a p o m n ie ć  o  
te m , c o  ic h  d z ie li i w s p ó ln ie  z w a lc z a ć  z a ra k ę  
k o m u n is ty c z n ą  w  P o ls c e . T o  je s t n a s z y m  o  
b o w ią z k ie m  n a ro d o w y m . D o  w a lk i z tą z a ­

ra z ą  w in ie n  a ię  s z e re g o w a ć  o a ły n a ró d . N a  
w s z y s tk ic h k a n d y d a tó w  n ie p e w n y c h , n ie z n a ­

n y c h i n ie w y ra ź n y c h , trz e b a  m ie ć  s p e c ja ln ie  

b a c z n ą  u w a g ę , b o w ie lu u k ry w a s ię , a b y  
d o p ie ro  p o  w y b o ra c h  p o k a z a ć w ła ś c iw e  o b li­

c z e . S ą  to  p rz e w a ż n ie  je d n o s tk i o w y b u ja łe j 
a m b ic ji o s o b is te j, lu b  ż ą d z y  z ro b ie n ia  k a r je - 
ry > N a  ta k ie  „ g w ia z d y **, k tó re p ły tk ie m i o  
b ie tn ic a m i o m a m ić p ra g n ą s p o łe c z e ń s tw o , 
trz e b a d a ć b a c z n o ś ć .

Światły rozumny i czytający narodową gaze­
tę obywatel, bez wielkiego namysłu wie co czynić

n o s a p o łs h p o ż ic z ia p re a ijo s a z o s ta ła o s ta te c z n ie u c h o a lo ia .
Warszawa. W  sobotę Rada Ministrów  uchwa­

liła projekt dekretu Prezydenta Rzplitej, upoważ­
niający min. skarbu do wypuszczenia 4 procent, 
państwowej premjowej pożyczki inwestycyjnej do 
wysokości 50 milj. złotych w obligacjach po 100 zł.

Losowanie obligacyj odbywać się będzie w 
ciągu 10 lat dwa razy w roku: 1 kwietnia i 
1 października.

4 5 p ro c , d o d a tk u m a ją o trz y m a ć u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i 

w  d w ó c h ra ta c h  2 5 -g o  s ty c z n ia i W  lu te g o .
W dniu 20-go bm. odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie Rady Min. pod przewodnictwem Mar­
szałka Piłsudskiego.

Na posiedzeniu tem uchwalono budżet pań­
stwa na rok 1920-1929, który przewiduje w roz­
chodach sumę 2.476 miljonów zł., w dochodach 
2.525 miljonów zł. Nadwyżka dochodów wynie­
sie zatem 49 miljonów zł. Budżet ten wniesiony 
będzie do Sejmu.

Analiza budżetu doprowadziła do wniosku, 
że zasadnicze uregulowanie płac urzędniczych 
nie jest możliwe bez wynalezienia nowych źródeł 
dochodu. Rząd obecny okraślić tych źródeł nie

Demonslraeje tanistycząe przed wiezieniem i na cmentarzu w Warszawie.
W ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  u n ic e s tw iły  w a rc łio ls k ie z a k u s y .j

W związku z rozpoczętą akcją wyborczą naj­
mici komunistyczni rozpoczęli swoją ożywioną 
działalność, która jak dotąd polega na rozrzuca­
niu między warstwy robotnicze rozmaitych odezw, 
nawołujących do demonstracji przeciwko rządo­
wi marszałka Piłsudskiego.

bzukając okazyj do takich wystąpień ostatnio 
rozrzucono odezwy, w których nawoływano do 
demonstrancji w dniu z okazji jakoby rocznicy 
śmierci Lenina i dla której to demonstracji jako 
miejsce zbiórki wyznaczono cmentarz na Powąz­
kach przy grobie działacza komunistycznego To­
maszewskiego.

Organizowane wystąpienie poprzedzono 
już w sobotę demonstracją przed więzieniem  
przy ul. Dzielnej, gdzie jednak zgromadziła się 
tylko nieliczna garść otumanionych przez war­
chołów komunistycznych młodzieńców.

Policja uprzedzona o zamierzonem wystą­
pieniu zaaresztowała przed więzieniem głównych 
organizatorów a m. in. Chaję Waffel Lichten- 
zweiga, Icka Eichera Icka Szapiro, Szymona 
Walcmana, Majera Boksmana i Majera Katzen- 
ellenbogena.

Wszystkich oczywiście przeprowadzono do 
urzędu policji politycznej, gdzie stwierdzono, że

T a je m n ic zy  tra n s p o rt z ło ta  w  R o s ji.
Wilno. Do „Kurjera Wileńskiego" donoszą 

z Rygi, iż przybył tu tajemniczy ładunek, mia­
nowicie opancerzony wagon zawierający 540 pu­
dów złota, stanowiącego równowartość 11 i pół 
miljonów złotych rubli. Ładunek ten jest silnie 
strzeżony. Według informacji kół kolejowych, 
zapowiadają, iż zostanie on wysłany do Anglji.

K to  z a ś  n ie  w ie , d o k ą d u d a ć s ię  z e  s w o ­

im  g ło s e m  —  te g o  o d s y ła m y d o je g o  w ła s n e ­

g o  s u m ie n ia , ta m  z n a jd z ie o d p o w ie d ź ta k ą : 
„ J e s te m  P o la k ie m  i k a to lik ie m  i w o ln e  m i 
ty lk o n a P e la k a -k a to lik a g ło s o w a ć . J e ż e li 
u s łu c h a m y  g ło s u  n a s z e g o  s u m ie n ia  i w  m y ś l 
te g o  g ło s u  p o s tą p im y , n ie p o trz e b u je m y s ię  
o b a w ia ć  e le s n a s z e j d ro g ie j O jc z y zn y  i  n a ­

s z e g o  ś w ię te g o  K o ś c io ła .

W pici wszem losowaniu, które odbywać się 

będzie I, 4. b. r. wylosowanych będzie 1227 pre- 

mij na ogólną sumę 750 tys. zł. w czem 20 pre- 

mij po 10.000 zł., 163 premij po 1000] zł., 252 

premij po 500 zł., i 1044 premij po 250 zł. 5 

może, gdyż niema w tej mierze pełnomocnictwa, 
rząd jednak zgłosi do przyszłego Sejmu wniosek 
o wyszukanie takich źródeł. Tymczasowo rząd 
uchwalił wypłacić urzędnikom za pierwszy kwar­
tał br. dodatek w wysokości 45 proc, pensji mie­
sięcznej, płatny w 2 ratach tj. 25 bm. i 10 lutego br.

W dniu 21-go bm. po południu odbyło się 
zwykłe posiedzenie Rady Ministrów, na którego 
porządku dziennym  znajduje się 58 spraw a m. in. 
projekt prezydenta Rzplitej o organizacji ustroju 
sądownictwa. Dekret ten po uchwaleniu będzie 
wprowadzony w życie w najbliższym czasie.

byli oni niejednokrotnie już notowani jako dzia­
łacze komunistyczni.

Mimo tego fiaska, odniesionego w dniu po­
przednim przy więzieniu, zgromadziła się jeszcze 
na cmentarzu grupa komunistów bez wydatniej­
szego udziału zwolenników wystąpień i w chwili, 
gdy rozpoczęła demonstrowanie wrogiego swego 
stosunku do ustroju państwowego i do rządu, po­
licja otoczyła demonstrantów i z cmentarza prze­
prowadziła wszystkich do urzędu w Ratuszu.

Jak się okazało zaaresztowani w liczbie 40 osób 
stanowili wyłącznie t. zw. mniejszość, a wśród 
nich okazało się, iż są jako główni prowodyrzy: 
Chaim Kirszenblatt, Aron Kohn, Fiszel Bender, 
Bron Wulf, Wolf Huber, Jakób Gerszon, Jerzy 
Mendel, Abram Bingold i inni.

Wszyscy oni zostaną oddani pod sąd jako 
winni pogwałcenia art. 121 k. k. zagrażającego 
karami za świadome organizowanie zbiegowisk 
i wystąpień publicznych w celu demonstrowania, 
nieposzanowania dla władzy i istniejącego porząd­
ku psńswowego.

Na tę świadomość wystąpień wyraźnie wska­
zały odezwy, które uprzednio rozrzucono, a w  któ­
rych zwracając się przeciwko ustrojowi i rządo­
wi jednocześnie agitowano na rzecz związku ro­
botniczo-chłopskiego.

Według innych znów pogłosek transport ten ma 
być wysłany do Niemiec jako zabezpieczenie 
szeregu umów zawartych przez rząd sowiecki z 
firmami niemieckiemi, które zapewniły Sowietom 
kredyt. W Rydze tajemniczy ten ładunek wy­
wołał niebywałą sensację.



Ojciec św. zasmucony sprawą prałata Skalskiego.
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K u r ja  M e tro p o lita ln a  W a rs z a w s k a  k o m u n ik u je  
„ N a s k u te k  w ia d o m o ś c i, z a m ie s z c z o n e j w  p i­

s m a c h , ż e d n . 2 3 h m . k s . p ra ła t d k a ls k i b ę d z ie  
s ą d z o n y p rz e z s ą d  w o js k o w y w  M o s k w ie , ja k o ­
b y  z a a k c ję  a n ty b o ls z e w ic k ą , K u r ja  M e tro p o li ta l­
n a  W a rs z a w s k a  p o d a je d o  w ia d o m o ś c i, ż e u rz ę ­
d o w y  d z ie n n ik  „ O s se rv a to re  R o m a n o " o p u b lik o ­
w a ł, iż d z ia ła ln o ś ć k s . p ra ła ta  S k a ls k ie g o  b y ła  
ś c iś le u trz y m y w a n a w  g ra n ic a c h d u s z p a s te r s tw a , 
d o ty c z ą c e g o  w ia ry  i m o ra ln o ś c i, b e z ja k ie jb ą d ź  
a k c ji p o li ty c z n e j,

Nowa katastrofa powodzi w Anglji.
L o n d y n . W ie lk ie o b a w y  w ś ró d  lu d n o ś c i s to ­

l ic y  a n g ie ls k ie j w y w o ła ło  n o w e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w y le w u T a m iz y . M a g is tra t L o n d y n u w y d a ł o -  
d e z w ę , w  k tó re j p rz e s trz e g a m ie sz k a ń c ó w  p rz e d  
z b liż a ją c ą  s ię p o w o d z ią . O d e z w a  ta s p o w o d w a -  
ła p ra w d z iw ą p a n ik ę . L u d n o ś ć , z a m ie s z k u ją c a  
n a d b rz e ż n e  c z ę ś c i m ia s ta W e s tm in s te r o p u s z c z a  
s w e m ie s z k a n ia  w  o b a w ie n a g łe j p o w o d z i . O d ­
d z ia ły ro b o tn ik ó w  i p a tro le p o lic j i s trz e g ą w y ­
b rz e ż y  T a m iz y , a b y  s p ie sz y ć  z  p o m o c ą  n a  w y p a d e k  
p rz e rw a n ia  ta m . S ta n  w o d y  je s t  c o ra z  g ro ź n ie js z y .  
N a w s z y s tk ic h  la ta rn ia c h  w isz ą  d ra b in y  ra tu n k o w e .

Z  p ro w in c ji n a d c h o d z ą d o s to lic y  h io b o w e  
w ie ś c i . G łó w n ie w S z k o c ji i I r la n d ji p o w s ta ły  
w ie lk ie p o w o d z ie . W  o k o lic y  A b e rd e e n  rz e k a  
L e e w y la ła s z e ro k o  z  p o w o d u  to p n ie n ia  ś n ie g ó w  
i o p a d ó w  d e s z c z o w y c h . W  w io s c e B a lla te n 5 0  
d o m ó w w c ią g u k ilk u m in u t z o s ta ło  z a la n y c h

Mie o s z u s Id s b poznaiiskitj P. K. 0. na sumę pól milj. zł.
O n e g d a j w y k ry to  w  o d d z ia le P o c z to w e j K a ­

s y  O s z c z ę d n o ś c i w  P o z n a n iu o lb rz y m ie  n a d u ż y ­
c ia  n a  s u m ę  p rz e sz ło p ó ł m iljo n a z ło ty c h , J a k  
n a s in fo rm u ją n a d u ż y c ia  te  d a tu ją  s ię  ju ż  o d  d łu ż ­
s z e g o  c z a s u . R z e k o m y  w ła ś c ic ie l k o n ta  p o z n a ń ­
s k ie g o  p rz e d k ła d a ł k o n ta  P K O  w  ró ż n y c h  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  n a  k re s a c h w s c h o d n ic h , w p ła c a ją c

50000 dolarów na wybory zebra! blok mniejszości.
W a rs z a w a . B lo k m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h , I p rz e m y s ło w c y  i z ie m ia n ie n ie m ie c c y , 1 5 ty s ię c y  

ja k  d o n o s i te ra z  p ra s a ż y d o w s k a , m a d o  d y s p o - d o la ró w d a li s jo n iś c i , 6  ty s . d o la ró w  U N D O ,  
z y c ji 5 0 0 0 0  d o la ró w . P o ło w ę te j s u m y  w n ie ś li re s z tę  z a ś  in n e  o rg a n iz a c je  m n ie jsz o ś c io w e .

Przewodnictwo Okręgu Dzielnicy Pomorskiej występuje 

przeciwko „modnym" tańcom.
(Wyjątek z rozkazu Nr. 3 poz. I.

„ B a rd z o w ie le G n ia z d S o k o lic h u rz ą d z a  
w  c z a s ie k a rn a w a łu  d la s w y c h  c z ło n k ó w  o ra z  
z a p ro s z o n y c h  g o ś c i z a b a w y  ta n e c z n e  o ra z  b a le . 
U w a ż a ją c te g o ro d z a ju im p re z y z a z u p e łn ie  
s łu sz n e i p o ż ą d a n e d la o ż y w ie n ia ru c h u  to w a ­
rz y s k ie g o  w śró d  c z ło n k ó w , P rz e w o d n ic tw o  O k rę ­
g u z e s w e j s tro n y z w ra c a  u w a g ę Z a rz ą d ó w  
G n ia z d  a w  s z c z e g ó ln o ś c i P re z e s ó w  i G o s p o d a ­
rz y  G n ia z d , aby zechoiały zwrócić szczegól­

niejszą uwagę na dobór tańców, unikając
fcg—— ■—I MKaCTW— iMMg—  a w,

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
3 0 )  (C ią g  d a lsz y ) .

B y ło  c o ś ta k  s m u tn e g o  w  s ło w a c h  i s p o jrz e ­
n iu  p a n i S a u v a itr e , ż e  n ie z n a jo m y , m o ż e d la te g o ,  
ż e  p rz e ję ty  b y ł d z iw n e m  u c z u c ie m , ja k ie g o p rz y  
n ie j d o ś w ia d c z a ł , a m o ż e d la te g o , ż e n ie z a s ta ­
n a w ia ł s ię b a rd z o  n a d  te rn  c o  m ó w iła , s z e d ł o b o k  
n ie j m ilc z ą c y , n ie  s ta ra ją c s ię  a n i je d n e m  s łó w ­
k ie m  z n iw e c z y ć  p o d e jrz e ń ,  ja k ic h  b y ł  p rz e d m io te m .

A le o d  c z a s u  d o  c z a s u  o c z y  ic h  s p o tk a ły  s ię  
ja k  g d y b y s ię  s z u k a ły . J e ż e li je d n a k o c z y  n ie ­
z n a jo m e g o  z a trz y m y w a ły  s ię  ja k b y  p o d  w p ły w e m  
p o c ią g u m a g n e ty c z n e g o n a te j p ię k n e j, m ło d e j  
k o b ie c ie , k tó re j c a łą w y ż s z o ś ć in s ty n k to w o  p o j­
m o w a ć  s ię z d a w a ły , o c z y  p a n i S a n v a itr e , z a b a ­
w iw s z y  c h w ilę  n a  m ło d y m  c z ło w ie k u , o d w ra c a ły  
s ię z e  w s trę te m , ja k  g d y b y  w s ty d z ą c  s ię p e w n e ­
g o  ro d z a ju  z a ję c ia , ja k ie p o m im o w o li w  d u s z y  
s ię b u d z iło .

P rz y b y li ta k a ż d o d rz w i d o m u , w  k tó ry m  
c z e k a n o  n a  n ic h . Ś p ie w y  i o k rz y k i ra d o ś c i p o ­
w ita ły  ic h  z a ra z  n a  w s tę p ie .

Z a n im  K le m e n c ja m ia ła c z a s z s ią ś ć  z k o n ia , 
ju ż d z ie s ię ć  rą k  p o s p ie sz y ło  je j n a  p o m o c . M ło ­
d a  k o b ie ta d a ła d o z ro z u m ie n ia , ż e n ie m o ż e  
z e jś ć o  s w o je j s ile , a le n ie p o trz e b o w a ła  c z e k a ć , 
n i p ro s ić .

N im  p o ru s z y ła s ię , b y  s p ró b o w a ć  z e jś ć  z k o ­
n ia , ju ż m ło d y n ie z n a jo m y , c h o ć o d g a d y w a ł, ż e

N a le ż y  te ż  z a z n a c z y ć , ż e  O jc ie c  ś w . je s t b a r ­
d z o z a s m u c o n y s p ra w ą n ie w in n e g o  k s . p ra ła ta  
S k a lsk ie g o .

W o b e c te g o w ła d z a A rc h id ie c e z ja ln a w a r ­
s z a w s k a w z y w a w ie rn y c h d o  g o rą c y c h  m o d łó w  u  
P a n a  Z a s tę p ó w  w  in te n c ji k s . p ra ła ta  S k a lsk ie g o , 
p rz e z c o w ie rn i K o ś c io ła k a to l ic k ie g o  n ie ty lk o  
s p e łn ią o b o w ią z e k b ra te r s tw a i m iło ś c i c h rz e ­
ś c i ja ń s k ie j, a le  i p ię k n y a k t s y n o w s k ie g o  p rz y ­
w ią z a n ia , łą c z ą c s ię z b o le ją c e m  s e rc e m  z a s m u -  

1 c o n e g o  O jc a  c a łe g o  c h rz e ś c i ja ń s tw a " .

p rz e z w e z b ra n e w o d y te j rz e k i . L u d n o ś ć u c ie -  
k ła , p o z o s ta w ia ją c s w ó j d o b y te k  n a  p a s tw ę ro z ­
s z a la ły c h w ó d . W o d a s ię g a 2 m . w y s o k o śc i .  
P o s z c z e g ó ln e z a g ro d y w y g lą d a ją , ja k  m a łe  w y ­
s e p k i n a  s z e ro k ie m  m o rz u , w  k tó re m  p ły w a z a ­
to p io n e b y d ło .

D z ie n n ik i p o d a ją c h a ra k te ry s ty c z n y  s z c z e g ó ł,  
ż e w  m ie js c a c h  b a rd z o  p ły tk ic h  p ły w a ją  m a s a m i  
ło s o s ie .

W  p ro w in c ji i r la n d z k ie j L im e r ic k rz e k a  B ilb a o  
w y s tą p iła  z b rz e g ó w . L u d n o ś ć p o b lis k a le d w ie  
z d o ła ła s ię u ra to w a ć . S z c z e g ó łó w o w ie lk ic h  
ro z m ia ra c h  k a ta s tro fy p o w o d z i w  I r la n d ji n a ra ­
z ie b ra k .

Z  m in is te r ju m  lo tn ic tw a k o m u n ik u ją , ż e 5  
a n g ie ls k ic h p o r tó w  lo tn ic z y c h s to i p o d w o d ą .  
K o m u n ik a c ja  p o w ie trz n a  z o s ta ła p rz e rw a n a .

m n ie js z e  k w o ty z a w ią z k o  w e . W y c ią g i z a ś n a d ­
s y ła n o  d o  P o z n a n ia  n a a d re s p o d a n e g o  m ie sz k a ­
n ia p rz y u l. M ły ń s k ie j. P rz y te j s p o s o b n o ś c i 
fa łs z o w a n o w y c ią g i p rz e z p o w ię k s z a n ie  k w o t. 
W  k ró tk im s to s u n k o w o c z a s ie o s z u ś c i p o d ję l i  
s u m ę  p rz e s z ło  p ó ł. m ilj .

wszelkich modnych, bezsensownych a pozba­
wionych estetyki i przyzwoitości. N a le ż y  ró w ­
n ie ż  z w ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  u m ia r w  u ż y w a  
n iu a lk o h o lu i t ru n k ó w  w y s k o k o w y c h o g ra n i ­
c z a ją c  je  d o  m in im u m , z a ś  o s o b y  n ie s to s u ją c e  
s ię d o  z a rz ą d z e ń  G n ia z d a , n a le ż y b e z w z g lę d n ie  
u s u w a ć  z m n ie js c a z a b a w y , a  c z ło n k ó w  p o c ią ­
g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i d y s c y p lin a rn e j . (P o d ­
k re ś le n ie re d a k c ji) .

w  n ie j w s trę t ja k iś w z b u d z a , p o d s k o c z y ł k u  n ie j  
i u n ió s łs z y  n a  rę k u , p o s a d z ił ją d e lik a tn ie  w  fo ­
te lu , k tó ry  p rz y n ie s io n o .

W  te j c h w ili w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  z a m k u  O ll-  
w ille r ś c isn ę l i s ię z z a ję c ie m  o k o ło  n o w e j g ru p y .

M a rta p ie rw s z a rz u c iła  s ię  k u  m ło d e m u  c z ło ­
w ie k o w i z a jm u ją c e m u  s ię  je sz c z e  p a n ią  S a u v a itr e .

— - H e n ry k u , b ra c ie m ó j ! —  z a w o ła ła  z w y ­
b u c h e m  ra d o ś c i , k tó ry  w y d o b y ł  w e s tc h n ie n ie u lg i 
z p ie r s i c io tk i W ik to ry n y .

M ło d y  c z ło w ie k p o d n ió s ł s ię i z tw a rz ą , n a  
k tó re j  m a lo w a ło  s ię  u c z u c ie  n a js z c z ę ś liw sz e g o  z d z i­
w ie n ia , u ś c isn ą ł b ie d n e  d z ie c ię , p rz y s tro jo n e  c a łe  
je s z c z e w  g a łą z k i c h m ie lu , p o z a ty k a n e  w e w ło s y .

—  W ie d z ia łe m , ż e  p o w in n iśc ie  b y ć tu ta j - •  
rz e k ł z w ra c a ją c s ię  d o  c io tk i W ik to r ;  n y  i S c h u lla  i 
s z e d łe m  w ła ś n ie p o łą c z y ć s ię z w a m i, g d y  p o  
d ro d z e s p o tk a łe m  p a n ią , u d a ją c ą s ię ta k ż e  w  tę  
s tro n ę .

I rę k ą w s k a z a ł m ie js c e , w  k tó re m  p o s a d z ił  
K le m e n c ję . A le  m ło d e j k o b ie ty  ju ż  ta m  n ie b y ło .

S iln a  rę k a p o c h w y c iła z ty lu  fo te l i p rz e n io ­
s ła  g o  o  k ilk a  k ro k ó w  d a le j, b y  o d d z ie l ić  ją  o d  
w s z y s tk ic h o ta c z a ją c y c h  ją  o s ó b .

S p ra w c ą te |  z m ia n y  m ie js c a  b y ł H e rm a n , k tó ­
ry  s ta n ą ł p rz y  p a n i S a u v a itr e n a  w a rc ie i p iln o ­
w a ł ją  ja k  g n ie w n y b ry ta n .

C io tk a W ik to ry n a p ie rw s z a z b liż y ła s ię d o  
m ło d e j k o b ie ty  i p rz y k lę k n ą w s z y , z a c z ę ła  je j z d e j­
m o w a ć o b u w ie , b y  p rz e k o n a ć s ię o  s ta n ie  ra n y .

H e rm a n  z ro b ił m in ę ja k b y n ie p o z w a la ł d o  
n ie j d o s tą p ić .

Listy psfistvowe nr. 17,18, 19, 20, 21, ’2, 
23, 24, 25.

W a rs z a w a , 2 4 . 1 . W  c ią g u  p o n ie d z ia łk u  z g o -  
s z o n e z o s ta ły  l is ty  p a ń s tw o w e d o  n r . 2 5 .

L is ta 1 7 : s jo n iś c i z M a ło p o ls k i  z  p p . R e ic h e m  
i T h o n e m  n a c z e le ,

l is ta 1 8 : m n ie js z o śc i n a ro d o w e  z p p . L e w ic ­
k im , G riin b a u m e m , J e re m ic z e m , N a u m a n n e m ,

l is ta 1 9 : „ J e d n o ty  u k ra iń s k ie j" , „ S ie lro b u " —  
k o m u n iz u ją c a ,

l is ta  2 0 : Z je d n o c z e n ia  R o s y js k ie g o  z  P a w łe m  
K o ro le m  z B rz e ś c ia n a  c z e le ,

l is ta  2 1  : N a ro d o w o -P a ń s tw o w y B lo k P ra c y ,  
n a c z e le  p p . W a s z k ie w ic z  i C isz a k : n a  c z e le  l is ty  
s e n a c k ie j —  p ro f . W ie rz e je w sk i z P o z n a n ia ,

l is ta 2 2 : W y b o rc z y  b lo k u k ra iń s k ie j s o c ja li­
s ty c z n e j , w ło śc ia ń s k ie j i ro b o tn ic z e j p a r t ji (e s e rz y  
i e s d e c y  u k ra iń s c y ) ,

l is ta  2 3 : Z w ią z e k  S iły  C h ło p s k ie j (g ru p a  N ie ­
z a le ż n e j P a r t ji  C h ło p s k ie j n a  c z e le  p p . H o ło w a c z , 
F id e rk ie w ic z , W o je w ó d z k i, B a lin ) ,

l is ta  2 4 : L is ta K a to lic k o -N a ro d o w a  z W o j­
c ie c h e m  T rą m p c z y ń s k im  i S ta n is ła w e m  G łą b iń -  
s k im  n a c z e le ,

l is ta 2 5 : P o ls k i  B lo k  K a to lic k i C h . D . i P ia s ta  
z p p . R a ta je m , C h ą c iń s k im , W ito se m , B ła ź e jw -  
s k im  i D ę b sk im  n a  c z e le .

K. Kardynał Hlnnd w Neapoln.

R z y m . W  s o b o tę  p o  p o łu d n iu  k s . k a rd y n a ł 
p ry m a s H lo n d o d je c h a ł s tą d  d o  N e a p o lu , g d z ie  
o d p ra w ił m s z ę u ro c z y s tą  w  n ie d z ie lę ra n o . W  
N e a p o lu  c z y n io n o  w ie lk ie  p rz y g o to w a n ia  w  c e lu  
u ro c z y s te g o p rz y ję c ia  p ry m a s a P o ls k i.

P o m s z y k s . k a rd y n a ł H lo n d  m ia ł o d w ie ­
d z ić  k s . k a rd y n a ła A s c a le s i , n a s tę p n ie z w ie d z ił  
p a rę in s ty tu c y j k a to l ic k ic h  i w y je c h a ł  p o p o łu d n iu  
z p o w ro te m d o R z y m u , d o k ą d p rz y b y ł w  n ie ­
d z ie lę w ie c z o re m .

Stwierdienle pnea lekaray nowego cndn 

v Lourdes.

L e k a rz e w  L o u rd e s s tw ie rd z i l i n o w e z e  
w s z e c h m ia r n ie z w y k łe u z d ro w ie n ie . C z te r-  
d z ie s to s ie d m io - le tn ia n a u c z y c ie lk a z  B e u lo g n e -  
s u r -M e r , p a n n a  D e le t , c ie rp ia ła , ja k to w ie lo ­
k ro tn ie  s k o n s ta to w a li  le k a rz e , n a  ra k a  ż o łą d k a .  
B a rd z o  d a le k o p o s u n ię ta ta s tra s z n a c h o ro b a  
u n ie m o ż liw ia ła c ie rp ią c e j p rz y jm o w a n ie p o k a r ­
m ó w  d o  te g o  s to p n ia , ż e  D e lo t b y ła b y  s k a z a n a  
n a  ś m ie rć , g d y b y  n ie  z a b ie g  c h iru rg ic z n y , p o ­
le g a ją c y n a s p re p a ro w a n iu w  k o ń c u ż o łą d k a  
n o w e g o , s z tu c z n e g o p rz e w o d u p o k a rm o w e g o  
P o n ie w a ż  je d n a k  ra k  n ie ty lk o  n ie d a ł s ię u s u ­
n ą ć , a le  p rz e rz u c ił s ię n a in n e o rg a n y , u trz y ­
m a n ie  c h o re j p rz y  ż y c iu  m o g ło t rw a ć je s z c z e  
c o  n a jw y ż e j je d e n  ro k .

Ś m ie r te ln ie c h o ra n a u c z y c ie lk a s z u k a ła  
o s ta tn ie g o  ra tu n k u  w  L o u rd e s . P o  z a n u rz e n iu  
c h o re j w  c u d o w n e j w o d z ie ro e n tg e n iz a c ja w y ­
k a z a ła , ż e  n ie ty lk o  u z d ro w io n e  z o s ta ły  w s z y s t ­
k ie  p rz e ż a r te p rz e z ra k a  o rg a n y , a le i n ie m o ­
ż n a z n a le ź ć ś la d u p o s z tu c z n y m  p rz e w o d z ie  
p o k a rm o w y m .

Cofajcie 1 rgzposszetlinhjciB
„GŁOS WĄBRZESKI"!

.     ■' I'   — —

—  W a rja t je s te ś  —  rz e k ła m u  c io tk a W ik to  
ry n a  p ó łg ło s e m  —  c z y  m y ś lis z , ż e  c h c ę  je j z ro b ić  
c o  z łe g o ?

—  P a n i n ie  —  o d p a r ł d z ik o  p o ry w c z o  —  a le  
te n  —  i u k a z a ł m ło d e g o  O llw ille ra  —  o n  b y ł p o ­
w o d e m , ż e u p a d la  n a u m y ś ln ie , a b y  m ó g ł b ra ć  ją  
n a rę c e  ta k  ja k  p rz e d  c h w ilą u c z y n ił .

H e n ry k  s ły s z ą c  to , z a ru m ie n ił s ię , ja k  g d y b y  
b y ł rz e c z y w is ty m  p o w o d e m  u p a d k u K le m e n c ji .

K le m e n c ja ty m c z a s e m  s p o g lą d a ła n a p rz e ­
m ia n , to  n a c io tk ę  W ik to ry n ę , to  n a  S c h u lla .

C z e g o ś c h c ia ła d o w ie d z ie ć s ię o d  n ic h  i ja ­
k a ś m y ś l d rę c z y ła  ją w  te j c h w ili .

D a ła  z n a k H e rm a n o w i, b y s ię o d d a li ł i p o ­
c h y la ją c s ię d o  u c h a c io tk i W ik to ry n y .

—  T e n  m ło d y  c z ło w ie k , k tó ry  m n ie  p rz y p ro ­
w a d z ił , je s t w ię c s io s trz e ń c e m  p a n i , a b ra te m  
M a rty ?  —  s p y ta ła ją  p ó łg ło s e m .

—  A lb o ż  n ie w ie d z ia ła ś p a n i o  te m  ?
—  I o n  to  je s t w ła d c ą tu ta j  ?  —  c ią g n ę ła d a le j  

m ło d a  k o b ie ta —  n a  je g o  s ło w o  w s z y s tk ie  g ło w y  
s ię  c h y lą ? .. . A c h ! to  o k ro p n e ! i p o w ie d z ia w s z y  
to  tw a rz s o b ie  z a k ry ła  rę k a m i.

—  A le ż  s io s trz e n ie c  m ó j je s t ty lk o  p o p ro s tu  
H e n ry k ie m  O llw il le re m  —  o d p a r ła ż y w o  c io tk a  
—  i n ie m a w  te j c h w ili ż a d n e j in n e j m is ji a n i  
w ła d z y , o p ró c z z a ję c ia  s ię  u le c z e n ie m  p a n i . W ie s z  
p rz e c ie , ż e H e n ry k  je s t le k a rz e m  i p rz y je ż d ż a  ty ł­
k a  o d w ie d z a ć  n a s i d o g lą d a ć b ie d n e j M a rty .

—  A  w ię c  to  n ie je g o o c z e k iw a n o w c z o ra j  
ra n o , z ta k ą  M'p a ra d ą  i o k rz y k a m i z g ó ry  n a k a z a -  
n e m i? —  p y ta ła  z n o w u K le m e n c ja .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .



Skala przerachowania zobowiązańZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
prywatno-prawnych.

Jeden złoty równa się:

W  czasieA
Rublom  

rosyj­

skim

Koronom  

austry- 

jackim

Markom  

niemiec­

kim

Markom  

polskim

Do 1. 8. 1914 r. 0,375 0,95 0,81

Od 1. 8. 1914
0, 85W  pólr. II. 1914 0,40 1 -

. I. 1915 0,50 1,10 0,90 — •

, II. 1915 0,50 1,25 0,92 —

„ I. 1916 0,50 1,40 1,05 —

, II. 1916 0,50 1,60 1,09 1,09

W kwart. I. 1917 0,50 1,90 1,15 1,15

„ II. 1917 0,50 1,90 1,15 1,15

1,20„ III. 1917 0,55 2,- 1,20

„ IV. 1917 0,6) 2- 1,20 1,20

, I. 1918 0,60 2,- 1,20 1,20

, II. 1918 0,70 2,- - 1,20 1,20

„ III. 1918 0,85 2,3© 1,30 1,30

, IV. 1918 0,90 2,60 1,50 1,50

W  mieś. I. 1919 1,10 2,90 1,80 1,75

B II. n 1,35 3,20 2,— 2.00

. III. » 1,50 4,- 2,- 2 20

» IV. B 2- 4,75 2,10 2,20

, V. „ 2,25 5,5© 2,60 2,50

„ VI. „ 2,50 5.75 2,10 2,75

» VII. „ 3,75

4,25

6,20 2,40 3,25

• » VIII. „ 8,— 2,80 4,25

„ IX. . 5,75 H  — 3,30 6.—

6,55 14,— 4,20 7,50

n XI. „ 8,50 17,- 5,50 10.-

. XII. „ 10,50 22,- 7,- 14

„ I. 1920 12,- 28,— 9,- 19

„ H- 13,- 35,- 11, 23

„ HI- » 13,- 35,- 12 25

„ IV. B 13,- 35,- 12 25

„ V. „ 14,- — — 11 30

n VI. B 13,- — 11 31

, VII. „ 13.- — 11 34

« VIII. „ 13,- — 11 40

. IX. „ 14,- — 11 45

. X. „ 17,- — 11 60

,, XI. „ 19 - — 11 S')

. XII. „ 23,— — 11 100

„ I. 1921 — — 11 120

, 11. „ — — 11 130

, HI. « — — 11 145

» lv. „ — 11 140

„ V. , — — 11 - 150

n VI. „ — — 11 200

, VII. „ — — 11 300

B VIII. B — 11 400

.. IX. „ — — 14 • 425

„ X. 18 45®

„ XI. „ — — 23 450

„ XII. „ — — 25 450

W czasie
Markom Markom

niemieckim polskim

W miesiącu I. 1922 2 450

II. M 3 1 500

„ HI- n ^0 550

„ IV. r> 4 600

M V. 46 650

„ VI. 58 750

,, VII. ?0 850

„ VIII. >> 120 0 1.000

„ IX. 180 1.200

x. 320 1.400

„ XI. 750 1.800

„ XII. 950 2.500

W  miesiącu I. 1923 1.600 4.000

II. 3.000 6.800

,, HI- 3.500 8.200

IV. 4.000 8.600

V. o 5.500 9.400

VI. 12.000 12.000

„ VII 45.000 20.000

,. VIII. 660.000 35.0°0

„ IX. 15.000.000 50 000

X. „ 400.000.00© 125 000

XI. — 300.000

XII. — 800.000

W miesiącu I. 1924 — 1,600.000

„ II. »
— 1,800.000

III. — 1 
A ,800.000

IV. — 1,800.000

Dla zastosowania odpowiedniej stawki po-
wyższej skali, miaredajny jest czas powstania ty-
tulu, uzasadniającego należność pieniężną.

Kronika kościelna.:
Dleeesla chełmińska.

Pelplin. Przeniesieni zostali: ks. wikary  
J. Radtke z W iela do Koronowa ks. wikary 
Grabański z Koronowa do W iela.

Wiadomości potoczne
WąbrzeŹliOj dnia 22.stycznia.

— Podziękowasie. W  imieniu I. drużyny  
harcerskiej w W ąbrzeźnie składamy serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy raczyli przy­
być na obchód opłatka drużyny. Również skła­
damy serdeczne podziękowanie Rodzicom har­
cerzy, którzy swą ofiarnością umożliwili urzą­
dzenie tej uroczystości.

Rada I. drużyny wąbrzeskiej.
— Uchwały -zebrania Sejmiku Powiato-

W Oge powzięte dn. 12. I. 28 r. są następujące:
1. Przyjęcie do wiadomości zmian statutu  

Związku Powiatów W ojew. Pom. i wybór de­
legatów.

Uchwalono zmiany statutu Związku Pow. 
W ojew. Pom. i wybrano na delegatów: p. Staro­
stę Dr. E. Prądzyńskiego i p. Stanisława Pacz­
kowskiego.

Obowiązujący statut Związku Pow. W ojew. 
Pom. dołącza się do niniejszego protokołu.

2. Sprawa długoterminowej pożyczki przy­
znanej powiatowi przez Bank Gospodarstwa Kra­
jowego w wysokości 300.000 zł.

Uchwalono jednomyślnie zaciągnąć pożycz- • 
kę w wysokości 300.000 (trzysta tysięcy) zło­
tych w 7 procentowych obligacjach komunalnych  
Banku Gospod. Krajowego, opiewających na zło­
to w złocie spłacalnych w latach 21 i pół.

Uchwalono jednomyślnie na osiągnięcie po­
życzki z Banku Gospod. Krajowego wystawić 
temuż Bankowi skrypt dłużny treścią swoją  odpo­
wiadający ściśle wzorowi Banku Gospodarstwa 
Krajowego, który to wzór skryptu dłużnego za­
łącza się do niniejszego protokołu.

Do zeznania skryptu dłużnego w formie a- 
ktu notarjalnego lub sądowego, do podniesienia 
gotówki i pokwitowania odbioru upoważnia Sej­
mik Powiatowy : Starostę Dr. E. Prądzyńskiego 
— jako Przewodniczącego Sejmiku i W ydziału 
Powiatowego, oraz panów: 1. Łęgowskiego W a­
cława w Zieleniu, 2. M akowskiego Antoniego 
w W ąbrzeźnie.

Uchwalono upoważnić W ydział Powiatowy 
powiatu wąbrzeskiego do zabezpieczenia poży­
czki wraz z kaucją w kwocie 60,000 (sześćdzie­
siąt tysięcy) złotych w złocie na hipotece nieru­
chomości : w księdze wieczystej W ąbrzeźno :

Tom 15 wykaz L 309
„ 30 „ L 777

17 „ L 344
„ 39 „ L 1028

w księdze wieczystej Golub : Tom 8, wykaz L 188.
Uchwalono jednomyślnie przedłożyć Banko­

wi Gospodarstwa Krajowego reskrypt M inister­
stwa Skarbu, zezwalający  władzom  skarbowym na 
przekazywanie na rzecz Banku Gospod. Krajo­
wego należnych Pow. Zw. Komunał, pow. wąb­
rzeskiego wpływów z dodatków komunalnych 
do podatków państwowych i z udziałów w po­
datku dochodowym w razie nieuiszczenia przez 
Pow. Zw. Komunalny powiatu wąbrzeskiego w  
terminie raty amortyzacyjnej wraz z przynależ- 
nościami.

3. Uchwalenie opłat administracyjnych od 
zezwoleń na przewłaszczenie nieruchomości.

Uchwalono opłaty administracyjne od< zez­
woleń na przewłaszczenia nieruchomości w myśl 
propozycji uchwalonej przez W ydział Powiatowy 
dnia 14. XII. 27 r. a mianowicie :

1 ^^jfl^omość

1 “ishelesiia LsfU- .dijyiĄnYłg.ć.I ajob .ł  J ileisb

Hrno F •S .ti ’.q ibwsVoSL ’b
3. od przewła^fi^n^^^^w^ęi^uA^-

»C1 na rzecz dwu luL więcej ^g^wc^  
(spo ka) .... ^wćd^E ABsbhoH z

4. Uchwalenie prawa vireinftnt 
gowym w poszczególnych paragrafach dkbyW yói 
działu Powiatowego. -newioeeił

Uchwalono prawo virement w dziale drogbfd 
wym w poszczególnych paragrafach dla W ydzia­
łu Powiatowego.

5. Sprawa nielegalnego przetrzymywania go­
tówki Pow. Kasy Oszczędności wzgl. Banku 
Powiat, przez jednego z członków Sej. Powiat.

Uchwalono odroczyć punkt niniejszy do cza­
su aż zostaną stwierdzone przez Przewodniczą­
cego fakta u osoby podanej na piśmie przez p. 
M akowskiego, a mianowicie osoba ta winna 
złożyć oświadczenie potrzebne dla wyjaśnienia 
sprawy nielegalnego przetrzymywania gotówki 
Pow. Kasy Oszczędności wzgl. Banku Powiato­
wego przez jednego z członków Sejmiku Po­
wiatowego.

—• Harcerski opłatek. W ub. niedzielę o  godz 
5-tej po poł. urządziła miejscowa I. drużyna 
harcerska opłatek w sali gimnastycznej tutej­
szego gimnazjum. Na uroczystość tę przybyli, 
oprócz delegacji miejscowych drużyn harcer­
skich, liczni przedstawiciele miejscowego oby­
watelstwa. W śród gości zauważyliśmy pp. 
burmistrza L. Schwarza, dziedzica W . M ieczkow­
skiego, inspektora szkolnego A. Reiskego 
i wielu innych.

Uroczystość rozpoczęto  odśpiewaniem  kolen- 
dy, poczem prefekt gimnazjalny ks. J. Brejski 
poświęcił opłatki, któremi to dzieliło się całe 
grono obecnych.

W sali przystrojonej w zieleń ustawiona  
była bardzo starannie wykonana pod kierowni­
ctwem drh. Z. Pniewskiego „Szopka", w której 
odbyło się przedstawienie  mar  jonetek. — Grono 
harcerzy wygłosiło chóralnie „Kulig" Słowa­
ckiego, który oklaskiwany był przez  zebranych. 
Nad wszystkiem jednak czuwało oko opiekuna 
drużyny p. prof. M ykity, któremu należy się 
wdzięczność ze strony obywatelstwa za jego 
wytrwałą pracę nad wychowaniem naszej 
młodzieży.

Zaznaczyć wypada, że harcerze podejmo­
wali gości herbatką, podczas której zespół 
orkiestry wykonał udatnie utwory muzyczne.

Jednem słowem uroczystość wypadła zna­
komicie — ku ogólnemu zadowoleniu.

— Zebranie Opieki sskolnej. W  niedzielę, 
29 stycznia o godz. 12-tej, odbędzie się zebranie 
„Opieki szkolnej” przy Szkole W ydziałowej. 
W szystkich Rodziców prosi się o jaknajliczniejszy 
udział. Kierownik szkoły.

— Już czai składać podania o odroczenie 
służby wojskowej. Dnia 15 lutego rozpoczyna 
się ustawowy termin składania podań o odrocze­
nie służby wojskowej poborowym  roczników 1907, 
1906 i 1905, którzy są „jedynymi żywicielami ro­
dzin". W obec jednak tego, że uprzednio muszą 
być przeprowadzone szczegółowe wywiady poli­
cyjne o stanie majątkowym i rodzinnym poboro­
wych, te podania są już przyjmowane. Do poda­
nia o uznanie za jedynego żywiciela załączać na­
leży: 1. wyciąg z ksiąg ludności stałej, obejmu­
jący wszystkich członków rodziny poborowego, 
2. metryki śmierci ojca lub matki, o ile które z 
nich zmarło, 3. odpis posiadanego dokumentu 
wojskowego.

•rrw~r--r~~-^r^—

W rocznicę powstania 
styczniowego.

(1863-1928.)

W styczniu przypada jak zwykle rocznica 
tragicznych wysiłków  narodu polskiego o wyzwo­
lenie się z jarzma niewoli.

Powstanie styczniowe.
Ileż w tych dwóch słowach wspomnień o tra- 

gedji tych szarych, uzbrojonych w dubeltówki 
rycerzy, nieodrodnych potomków Dąbrowskiego  
i Kościuszki, tych — którym głębokie ukochanie 
Ojczyzny kazało „iść na śmierć po  kolei, jak ka­
mienie przez Boga rzucone na szaniec."

Na ciernistym nieraz szlaku naszej historji 
walki stoczone wpowstaniustyczniowem 1863 się­
gają wyżyn bohaterstwa.

Rozszalały wówczas M oskal, pragnąc okru­
cieństwem stłumić zapał powstania, rzucał się 
na bezbronne wsie i miasteczka, palił, rąbał, gra­
bił, wieszał, z ziemią równał dobytek ziemian 
i włościan. Kwiat młodzieży polskiej legł wów­
czas pokotem pod szablami zwycięzców.

Bohaterskie postacie początkowych wodzów  
powstania w rodzaju : Padlewskiego, Lewandow ­
skiego, Sokoła, Bohdanowicza, Lelewela, do któ­
rych później przyłączyć się mieli wodzowie ruty­

nowani typu: Langiewicza, Sierakowskiego, Nar- 
buta i Kołyszki, oraz księży M ackiewicza i Brzózki, 
wprawiły w podziw wielkich polityków na wido­
wni europejskiej. Później dopiero glos rozwagi 
dyplomatów Napoleona 111. wprowadził sprawę 
powstania styczniowego na arenę rokowań  dyplo­
matycznych z Rosją.

Stoczono ogółem przeszło tysiąc bitew i po­
tyczek, których rezultatem był zgon bohaterski 
z orężem w ręku dwudziestupięciu tysięcy po­
wstańców, nie licząc męczenników i tych setek 
tysięcy zesłanych na Syberję bojowników.

Od samego początku powstania, t. j. od dnia 
22 stycznia 1863 r. akcji tej towarzyszyło niepo­
wodzenie, co tłumaczy się brakiem organizacji 
i złem uzbrojeniem powstańców, a przedewszys- 
tkiem fatalną porą roku. Doświadczenie dziejo­
we wykazało  bowiem, że również i potężna armja 
Napoleona I w roku 1812 uległa klęsce podM os- 
kwą wskutek złych warunków atmosferycznych.

Chwilowo tylko powstanie zyskało nieco na 
sile, kiedy dyktatorem powstania staje się M ar- 
jan Langiewicz, po którego upadku tworzy się 
t. zwany Rząd Narodowy.

Śmierć coraz bardziej kosiła szeregi powsta­
nia; klęska szła za klęską; zagranica nietylko 
nie pomogła Polakom, ale im jeszcze zaszkodzi­
ła. Członkowie Rządu Narodowego jak Romu­

ald Traugutt, Krajewski, Jeziorański, Zolińsk : 
i Toczyski dostali się w ręce moskiewskie i dnia 
5 sierpnia 1864 r. zginęli na stokach warszaw­
skiej Cytadeli. Powstanie zostało stłumione; 
dwugłowy orzeł rozpostarł zwycięsko swe po­
krwawione szpony ponad ziemią polską.

Powstanie styczniowe było ostatniem ogni­
wem krwawej tragedji i martyrologii powstańczej 
narodu polskiego.

Krew naszych powstańców o wolność umi­
łowanej Ojczyzny nie poszła jednak na marne ; 
stała się twórcą nowej mocy ducha polskiego, 
który wstąpił z powrotem w wskrzeszone w wiel­
kiej wojnie narodów — ciało  Polski Zjednoczonej 
i niepodległej.

Razem z nami — młodem pokoleniem —  
oźywczem tchnieniem wolności źyją jeszcze czci­
godni weterani z 1863 roku — żywe pomniki 
bohaterów i polskiej miłości Ojczyzny.

W sześćdziesiątą piątą rocznicę powstania  
styczniowego, cześć Im i hołd głęboki. Oni to, 
zbrojni w wiarę, w słuszność sprawy, przelewali 
krew swoją z hasłem na ustach: „Dla Ciebie 
Polsko i dla Twej chwały!"

Niechaj to hasło będzie nam dzisiaj gwiazdą  
przewodnią w wielkiej dziejowej pracy nad od­
budową wielkiej, potężnej i bogatej Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej.



—  K o w a le w o  -  P o m . W  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp ięk n ie u d ek o ro ­

w an ej sa li p . Z ielk o w ej o d b y ł się u b ieg łe j n ie ­

d zie li t. j. d n ia 1 5 sty czn ia rb . „B al S trze leck i* *  

m iejco w eg o B ractw a  S trze leck ieg o  p rzy  d źw ięk ach  

d o b o ro w ej o rk iestry 6 3 p . p . z T o ru n ia. B al 

p rzec iąg n ą ł się w  n ad zw y cza j m iły m  u stło ju d o  

d n ia b ia łeg o .

P o d czas zab aw y cz ło n ek zarząd u p . F ran c i­

szek K u rzy ńsk i ro zd a ł n ag ro d y  zd o b y te w  zeszło  

ro czn y ch zaw o d ach strze leck ich co p o p rzedz ił 

treśc iw em p rzem ó w ien iem . N ag ro dę k ró la zd o - 

b y ł p . F ran c iszek P aczk o w sk i, z K o w alew a  

I-g o ry cerza p . W ład y sław  W iśn iew sk i, z K o w a ­

lew a Ii-go ry cerza p . T eo d o r K rzy śk o z K o w a ­

lew a, p rezes B ratw a S trze leck ieg o .

P o m im o , że  p o g o d a w  ty m  d n iu  n ie d o p isaa- 

ła , p rzy b y ło w iele o b y w atels tw a m iejsco w ego  a  

n aw et z d alszy ch o k o lic, d ając te rn sam em  w y ­

raz sy m p atji B rac tw u S trze leck iem u . W y p ad a  

zazn aczy ć , że b y ła to zab aw a jak ich w K o w ale ­

w ie m ało .

—  G r u d z ią d z . O k ro p n y c io s sp o tk a ł o g ó l­

n ie szan o w an ą ro d z in ą p p . L ip sk ich z O k o n in a . 

18 -le tn i ich sy n K azim ierz , u czeń 6 k lasy  g im n a­

z ju m k lasy czn eg o w  G ru d ziąd zu , zo sta ł w  n ie ­

d zielę o k o ło g o d z . 1 1 p rzed p o ł. tu ż za m o stem  

k o le jo w y m  p rze jech an y p rzez p aro w ó z id ący d o  

L ask o w ic i n a m n iejscu u śm ierco n y , g d y ż g ło w a  

zo sta ła o d tu ło w ia o d cię ta . N a m iejsce to p rzy ­

b y ła n astęp n ie k o m isja z d r. S u jk o w sk iem , a p o  

p o łu d niu p rzew iez io n o n araz ie zw ło k i w  w ag on ie  

z p o w ro tem n a g ru d ziąd zk i d w o rzec . N iestety  

m ło d zien iec  d o b ro w oln ie  szu k ał śm ierc i, jak  ró żn e  

o k o liczn o ści w y k azały .

—  K r a k ó w . (O k ru tn a zb o d nia), W  L ip irrach  

k o lo T arn o w a m iała m iejsce n iezw y k ła zb ro d n ia.  

W  stu d n i zn a lez ion o zw ło k i o k ru tn ie zm asak ro ­

w an e 7 3 -le tn ;eg o sta rca  S tan isław a  M y tk i. P o lic ja  

w szczę ła en erg iczn e d o ch o dzen ia, k tó re zd o ła ły  

u sta lić sp raw cę m o rderstw a . Jest n im Ig n acy  

P tak . —  W  śled z tw ie zezn a ł o n , że u trzym y w ał 

m iłosn e sto su n k i z żo n ą zam o rd o w an eg o M arią , ’ 

d o k tó re j p ała ł n iezw y k łą m iło śc ią . D ale j m o r­

d erca zezn a ł, że ch cąc p o zb aw ić się n iew y g o d n eg o  

m ęża u d erzen iam i p alk i jo d ło w ej zm iażd ży ł m u  

g ło w ę, a d la za ta rcia śladó w w rzu cił zw ło k i d o  

stu d n i. N a u b ran iu zm arłeg o zn a lez io n o p lam y  

k rw i lu d zk ie j.

—  L w ó w . (M ąż  p rzy ją ł  w in ę  ro n y  n a  sieb ie .) 

D o p o ste ru n k u p o lic ji w W o łk o w ie , p o w ia tu  

lw o w sk ieg o , zg ło sił się 5 0 -le tn i g o sp o d arz Jan

W o ch n er i o św iad czył, że  w sw o im  czasie w  k łó "  

tn i ze sw ą szw ag ierką Z o fją P aliw o d ą , zd en er  

w o w an y d o n ajw y ższeg o sto pn ia, u d erzy ł ją p o  

g ło w ie d rąg iem tak siln ie , że ją zab ił. P o licji 

u d ało się p o d łu g ich d o ch o d zen iach stw ierd z ić , 

że  P aliw o d a zo stała u d u szo n a , i że sp raw czy n ią 

teg o u d u szen ia b y ła je j sio stra  A n n a, żo n a W o ch -  

n era . M o ty w em m o rd erstw a b y ły n iesn ask i ro ­

d zin n e , n a tle sp ad k o w em . M ąż p rzy ją ł w in ę  

żo n y n a sieb ie i zg ło sił się n a p o lic ję .

R U C H T O W A R Z Y S T W
—  W ą b r z e m o . T o w . K ato l. C zelad z i R zem ieśln i­

czej o d b ęd zie R o czn e W aln e Z eb ran ie w n ied z ie lę 2 9  

sty czn ia 1 9 2 8 r. p o n ieszp o rach  w sta re j sa lce .

Z arząd .

—  W ą b r z e ź n o . D ziś o g o d z . 8 -m ej w ieczo rem  w  

sa li p . K lim k a o d b ęd zie się lek c ja śp iew u „L u t n i“  

P rzy b y cie w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e. Z arząd .

—  W ą b r z e ź n o . Z eb ran ie m iesięczn e T o w . P ań M i­

ło sie rd z ia św . W in cen teg o A P au lo  •o d b ęd zie się ju tro  

w e crw artek  o g o d z . 4 -te j p o  p o łu d n iu  w  sa lce m ag istra ­

ck ie j. O  k o m p le tn e staw ien ie się p ań czy n n y ch p ro si 

Z arząd .

—  Z ie le ń . Z eb ran ie m iesięczn e  K o łk a R o ln iczeg o  

p rzy p ad a w  n ied z ie lę , d n ia 2 9 b m . o g o d z . 4 p o p o łm in iu  

u p . S ro k i. Z arząd .

N o t o w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln .  w P o u a n lo

N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 2 1 . 1 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ład u n k ach w ag o n o w y ch p ary te t P o zn ań

Z y to

P szen ica n o w a  

jęczm ień b ro w , 

jęczm ień zw .

M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . stan .

M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . stan .

M ąk a p szeń n a 6 5 % z w o rk . 

O w ies, n .

O tręb y ży tn ie

O tręb y p szen n e

R zep ak

G ro ch p o ln y

G ro ch V icto ria

Z iem iak i jad aln e

Z iem iak i fab ry czn e 1 6 ?

S ło m a p raso w an a  

S ian o lu źn e

3 8 ,8 0 -3 6 ,8 0  

4 5 ,7 5 — 4 6 ,7 5  

3 9 ,5 0-4 1 ,0 0  

3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0  

0 0 ,0 0 -5 5 ,5 0  

0 0 ,0 0-5 7 .0 0  

6 6 ,0 0 -7 0 ,0 6  

3 2 ,5 0 -3 4 ,2 5  

-2 8 ,0 0 — 2 9 ,0 0  

2 7 ,2 5 — 2 8 ,2 5  

6 3 ,00 -7 0 ,0 0

4 8 ,0 0 -5 3 .0 0

6 0 ,0 0 — 5 2 ,00  

0 ,0 0 -0 ,0 0  

0 ,0 0-0 ,0 0  

0 ,0 0 -  0 ,0 0  

0 ,0 0 -0 ,0 0TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Czajcie Ity&rzfslh

C e n y  p r o d u k t ó w  r o ln p h .

N o to w an ia fin n y H o zak o w sfc ieg o w  T o ru n iu . 

T o ru ń , d n ia 2 2 . 1 . 1 9 2 8 r.

K o n icz . czer. 2 2 0 — 3 1 0  

„ szw ed z 2 6 0 — 3 2 0  

„ źó ł. w łu sk . 6 0 — 8 0

P rzelo t .................. 1 9 0 — 2 2 5

T y m o tk a .... 4 5 — 5 0  

W y k a la t. czy st. 3 5 — 3 6  

G ro ch z ie lon y . . 6 9 — 7 0  

B o b ik .......................3 6 — 4 0

R zep ak  ......  6 0 — 6 4  

Ł u b in n . siew . . 1 9 . —  2 0  

S iem ie ln ian e . . 7 8 — 8 2  

M ak n ieb . . . . 1 1 0— 1 2 0  

M ak b ia ły . . . 1 4 0 — 1 5 0  

K u k u ry d za . . —

K o ńsk i Z ąb “ . —

K o nicz . b . p ry tn . —

„ .żó łta . . . 1 8 0 -2 8 0  

In k arn a tk a .... 1 4 0 — 1 5 0  

R ajg ras k ra j. . . . 8 0 — 9 5

S erad e la ................  2 3 — 2 4

W y k a z im o w a . . 7 0 — 6 0

G ro ch p o ln y .... 4 6 — 5 2  

G o rczy ca ....................6 0 — 6 5

R zep ik ....................... 6 8 — 7 0

Ł u b in źó ł. siew ., . . 2 4 — 2 5  

K o n o p ie ......................... 6 0 — 7 0

T atark a ........................... 3 6 — 4 4

P ro so ...............................3 0 — 4 0

K u k u ry d za  ru . . . . 

m u ń tk a ...............................—

Targowica poznańska.
U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i  n o t o w a n ia  c e n  

z  d n ia 2 4 . 1 . 1 9 2 8 r

P łaco no za 1 0 0 k g . ży w ej w ag i : .

J a łó w k i i  k r o w y

a) p ełn o m ięś.-w y tu cz , ja łó w k i n ajw y ż. w art, 

rzeźn e j........................... .............................................. —

b )  p ełn o m ięś. w y tu cz. k ro w y  m ajw . w arto śc i  

rzeźn e j d o la t 7 ...........................................................1 5 4 — 1 5 8

c)  sta rsze w y tu cz . k ro w y m n ie j x lo b re m ło d e  

k ro w y i ja łó w k i ........................................... • . . 1 3 8 — 1 4 4

d )  m iern ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ............... 1 2 0— 1 2 2

e)  lich o o d ży w ian e k ro w y i ja łó w k i ............... 'PO — 1 0 0

C ie lę t a

f)  n ajp rzed n ie jsze c ie lę ta to czn e ................... —

g )  śred n io tu czo n e c ie lę ta i n ń jp rzed . ssak i . 1 5 0 — 1 5 4

h )  m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re  ssak i.... 1 3 6 — 1 5 0

i)  lich e ssak i ........................................................... 1 3 6— 1 4 2

Ś w in ie

b )  p ełn o m ięsiste o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ży w ej w ag i t K 8 -2 1 2

c)  p ełn o m ięsiste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży w ej

w ag i .............................................................................. 5 0 0 — 2 C 6

d )  p ełn o m ięsis te o d 8 0 d o W O -k g . ży w ej w ag i 1 9 4 — 1 9 6
e j m ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g , ............................ ’8 2 — 1 8 8

f)  m acio ry i p ó źn e k astry ...................................... '5 0 — 1 8 0

B u k  P o h M  p ła e l l f ln ł i  2 4  i s t y t u h  » :
d o lary am ery k ań sk ie ........................................... S ^5 - ,6 ,8 4

fu n ty  sz te rlin g i ............................................................... 4 3 ,2 5

fran k i szw ajcarsk ie ................ • ........................... 1 7 0 ,9 9

fran k i fran cu sk ie ... • ........................................... 3 4 ,8 7

m ark i n iem ieck ie ....................................................... 2 1 1 ,5 7

g u ld en y  g d ań sk ie  . ....................................................... 1 Z 2 ,65

D ru k iem i n ak ład em  . G ło su  W ąb rzesk ieg o* * (B . S ztsrak a  

W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o lesław  S zczu k a  

W ąb rzeźn o . Z a d zia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a

ZABAW A
Ochotniczej Straży Pożarnej 

 w W ąbrzeźnie
Hrabiowskie leśnictwo

O ro -T E A T R

W  n ied z ie lę , d n ia 2 9 sty czn ia 1 9 2 8 r. 

u rząd za O ch o tn icza S traż P o żarn a sw ą
rew iru VFFOIRic

m ffllKiiuiiiii (mi.
n a sa li „H o te l D w ó r W ąb rzesk i"  

p . J . K aczy ń sk ieg o  

p o łączo n ą

z koncertem wykonanym przez 
wybitną kapelę jazzbandu  

z współudziałem um yślnie za- 
proszonego artysty  p. Tadeusza 

Foitowskiego, który będzie  
bawił gości swym hum orem .

P o d czas k o n certu o d eg ran a b ęd zie sz tu czk a  

am ato rsk a p o d n azw ą

„Strażak golarzem ” 
P o czą tek k o n certu o g o d zin ie 7 -m ej 

w ieczo rem , aastęp n ie

taniec do rana

i o k o licy  jak n a ju p rze jm ie j zap rasza

Zarząd Ochotn. Straży  Pożarnej

licytacja publiczna  
n ajw ięcęj d ającem u za n aty ch m iasto w ą,  

zap łatą

Sprzedawane będzie drzewo  

olszowe, bnkowe, dębowe  

i so nowe długie, drągi, 

szczapy, kije i chróst 
Drzewo użytkowe nie będzie  

przed  godz. 2  po  poł. licytowane.

L eśn iczy rew iro w y .

W  sobotę, dnia 28 stycznia br., 

o godz. IO-tej przed południem  

o d b ęd zie się w oberży p. Deuble*a

W czwartak, dn. 26 bm .

8

a

ram ó 
w

I'tijaiatejo zatiwjta I ftywiloego hum oru 
W  ro li ty tu ło w ej: llllllf IlU IH

n iezap o m n , b o h aterk a  film , z o b razu  

„ W ie d e ń , m ia s t o  m o ic h

F ilm  ,,D ziew czy n k a  z  d an cin g u * ' m o ­

żn a p rzez jeg o  treść, g ^ę , w y staw ę  

i tech n ik ę za liczy ć d o n aj­

w ięk szych  o b razó w  o b ecn eg o  sezo n u • 

F ilm p ełen ży c ia i tem p eram en tu .

S i ln a  e m o c j a ! N a d z w y c z a j n a  g r a ! 1
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Z p o w o d u o d d an ia  

d z ie r ż a w y  m a m  

na sprzedaż  

12 krów, 

10 jałowic 
w y so k o  c ie ln ych , czarn o ­

b ia ły ch o raz

3 stadniki 
p rtec ię tna  w ag a 1 0 c tr. 

P l f e b s u h a O r z e a io w o  
p o cz ta K o w alew o J

Potrzebna

o d 1 5 lu teg o  sta rsza

dziewczyna
u m ie jąca

gotować, piec 

prać i pnasoweć

Z g ło szen ia w  ad m io .

,,G ło su W ąb rzesk ieg o * 1

Sanie  roboczo, 
wagi, 

beczki, 
i pom pę

Przelarg przym usowy
D n ia 2 8 sty czn ia 1 9 2 8 r. o g o d z . 1 0 ’ 

p rzó d p o i. sp rzed aw ać  b ęd ę  n ajw ięcej d a ­

jącem u za n n tjn ch  m iasto w ą  zap ła tę  g o tó w ­

k ą u p , Em m y Baum ann  w  Ł ab ęd ziu

m aszynę do szycia
G t ó w e ie w s k i ,  K o m o rn ik sąd o w y w  W ąb rzeźn ie

Czytelnicy!

Łuk  i  ewska, R y n ek

M a j ę t n o ś ć C h e lm o n ie

kowala

u sk u teczn ia jc ie  

sw e zak u p y u ty ch k u p có w , 

k tó rzy o g łasza ją się  

w  „G  lo sie W  ą  b  r  z  e  s  k  i

koiedziej&
z ^ w ła M o m i n a r z ę d z ia m i

są d o n ab y cia


